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MIĘDZY EKONOMIĄ, ETYKĄ I SPORTEM

„Ludzie przeniknięci duchem skrajnego ekonomizmu są bardzo często 
przeświadczeni, że działalność ekonomiczna ma na celu jedynie zaspokoje­
nie potrzeb ludzkich (rozumianych dość często jedynie w duchu materiali- 
stycznym) i w związku z tym nie wchodzi tu w grę problem życia ludzkiego 
jako takiego, a więc nie ma tu też odniesienia do perspektywy moralnej" 
Słowa te zawarł ksiądz Janusz Nagórny w przedmowie do książki Ekonomia 
a moralność (4).

Powyższa refleksja nabiera szczególnego sensu jeśli odniesiemy ją do 
tych podmiotów gospodarczych (zarówno komercyjnych jak i nie ukierunko­
wanych na zysk), które poprzez swoją działalność dążą do zaspokojenia re­
kreacyjnych potrzeb ludzkich poprzez sport.

Nie ulega wątpliwości, że kryteria ekonomiczne muszą stanowić istotny 
wyznacznik podejmowania działalności w zakresie usług rekreacyjno-spo­
rtowych, lecz nie może być ona (działalność) pozbawiona refleksji etycznej. 
Aktywność sportowa podejmowana dobrowolnie w czasie wolnym stanowi 
bowiem integralną część życia jednostki, a w wymiarze szerszym -  część ży­
cia społecznego wpisując się zarówno w jego płaszczyznę gospodarczą jak 
i kulturową oraz polityczną. Te trzy aspekty składające się na jedność życia 
człowieka stanowią zasadnicze wyzwanie, jakie pociąga za sobą szerzące 
się w  gospodarkach mieszanych zjawisko oddzielania działalności gospo­
darczej i nonprofit prowadzonej w sferze usług organizacji czasu wolnego 
i sportu w szczególności, od zasad etycznych, niejednokrotnie eksponując 
nadrzędność kryteriów ekonomicznych nad etycznymi. Mimo nie kwestio­
nowanej wewnętrznej celowości przestrzegania zasad ekonomii w działal­
ności rekreacyjno-sportowej, trzeba pamiętać, że jest ona podejmowana 
przez człowieka i dla człowieka. Człowiek jest podmiotem tego działania 
a swój sens i cel życia realizuje m.in. poprzez wartości ekonomiczne, które 
stają się środkiem, sposobem na osiągnięcie celu ostatecznego. Waga tej za­
leżności jest szczególnie znacząca, jeśli rozważania dotyczące działań eko­
nomicznych zawęzimy do sfery usług rekreacyjno-sportowych, dzięki 
którym człowiek podąża za wyznaczonym celem utrzymania lub poprawy 
zdrowia, poprawy sprawności fizycznej, integracji ze środowiskiem.
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Przy podejmowaniu decyzji o uczestnictwie w aktywności sportowej 
człowiek najczęściej określa jej cel przez pryzmat spełnianych przez usługi 
rekreacyjne funkcji, których realizacji oczekuje w rezultacie podjętej aktyw­
ności. W  literaturze najczęściej wymieniane 4 funkcje aktywności fizycznej 
to: zdrowotna, sprawnościowa, relaksacyjna, integracyjna. Brak jest nato­
miast odniesień do ekonomicznego aspektu tej aktywności, co może stwa­
rzać wrażenie, jakby każdy człowiek podejmujący aktywność fizyczną był 
odizolowany od wpływów zachodzących zmian społeczno-ekonomicznych 
i oddziaływania rządzących gospodarką mechanizmów. Obserwacja rze­
czywistości oraz liczne badania naukowe krajowe i zagraniczne wyraźnie 
potwierdzają, że tylko częściowo aktywność fizyczna jest podejmowana we 
własnym zakresie mieszcząc się w ramach ekonomicznej kategorii autokon- 
sumpcji. Natomiast zdecydowanie większa część społeczeństwa, niezależ­
nie od występujących barier społeczno-ekonomicznych -  z konieczności 
lub z wyboru -  korzysta z usług rekreacyjno-sportowych oferowanych przez 
wyspecjalizowane podmioty komercyjne lub organizacje nonprofit.

Niestety, dynamika rozwoju gospodarki mieszanej w Polsce wyraźnie 
prowadzi do skrajnie negatywnie odczuwanej przez konsumenta tych usług 
konkurencji, a nie partnerstwa i współpracy. W rezultacie obserwujemy do­
minację sektora prywatnego komercyjnego nad niekomercyjnym oraz celów 
ekonomicznych nad etycznymi.

Nie tylko mechanizmy obronne przed konkurencją ale również, a może 
przede wszystkim cele społeczne -  powinny uaktywniać podmioty działają­
ce w sferze usług rekreacyjno-sportowych nie dla zysku. Zachowanie bo­
wiem odpowiedniej proporcji w podziale rynku tych usług między obu sek­
torami może zapewnić harmonijne współistnienie ekonomii i etyki oraz do­
stępność usług rekreacyjno-sportowych dla średnio zamożnych grup społe­
czeństwa.

Co oznacza możliwość osiągania założonych przez podmioty celów 
ekonomicznych z jednej strony oraz budowanie integralnej autowizji czło­
wieka przez każdego uczestnika aktywności rekreacyjno-sportowej?

Salezjańska Organizacja Sportowa jest przykładem podmiotu, który 
w naszej transformującej się gospodarce potrafił znaleźć miejsce, czas i spo­
sób na takie kreowanie aktywności sportowej, które w sposób bezpośredni 
kształtuje integralną wizję człowieka. Tym samym wydaje się oczywistym 
fakt, że oprócz wyżej wymienionej funkcji aktywności fizycznej spełnia ona 
dodatkowo co najmniej następujące:
• edukacyjną,
• społeczną,
• poznawczą.

Funkcje te, ze względu na swój „nieekonomiczny" charakter, tylko po­
zornie nie są wkomponowane w rzeczywistość gospodarczą. Aktywność
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sportowa realizowana w ramach działalności organizacji nonprofit, jaką jest 
Salezjańska Organizacja Sportowa, musi uwzględniać szeroko rozumiane 
otoczenie społeczne, ekonomiczne, polityczne, technologiczne i inne, które 
adoptowane są do potrzeb sportu. „Na pierwszym miejscu należy pomóc 
odpowiedzialnym za sport i jego organizację, by umieli tworzyć w  sporcie, 
optymalne warunki sprzyjające dojrzewaniu osoby" (5). Tworzenie niezbęd­
nych warunków dla uprawiania sportu (również w czasie wolnym) wymaga 
„wprzężenia" danej organizacji w cały proces reprodukcji społecznej m.in. 
poprzez budowanie lub adaptację obiektów sportowych, kreowanie miejsc 
pracy w sporcie i dziedzinach pokrewnych, kreowanie popytu na towary 
sportowe itp.

Czy jednak to ścisłe powiązanie sportu z ekonomią, jego znacząca rola 
w gospodarce oznacza, że nie ma w nim miejsca na etykę? Czyż można ją 
zastąpić ekonomicznym wymiarem sportu?

Odpowiedź wydaje się być jednoznaczną, choć wieloaspektową: etycz­
ny i ekonomiczny wymiar sportu nie muszą i nie mogą wzajemnie się wyklu­
czać, a wręcz przeciwnie -  powinny wspomagać się. Nie kwestionując jed­
nak pierwszeństwa etyki nad ekonomią w obszarze sportu dla wszystkich, 
trzeba zwrócić uwagę na fakt, że o ile ta zależność może być respektowana 
w organizacjach nonprofit, o tyle trudniej wyegzekwować ją w organiza­
cjach ukierunkowanych na zysk, gdzie ekonomia steruje celami, a wymiar 
społeczny podejmowanej działalności, a w ślad za nim i etyka, spychane są 
na dalszy plan. W tym kontekście szczególnej wartości nabiera dla społe­
czeństwa działalność takich organizacji jak np. Salezjańska Organizacja Spo­
rtowa, która elastycznie reagując na szybko zmieniające się realia społecz­
no-gospodarcze i polityczne oraz wychodząc naprzeciw oczekiwaniom spo­
łeczeństwa w zakresie organizacji czasu wolnego, zwiększyła znaczenie wy­
chowawczej funkcji eksponując tym samym jego etyczny wymiar. Takie 
podejście wydaje się być jedynym słusznym, jeśli chcemy zgodzić się ze 
stwierdzeniem , że „Etyka sportu rozciąga się na całość spraw sportu, albo­
wiem wszystko, co jest sportem, podlega etycznemu wartościowaniu. 
W  sensie najogólniejszym można uprawiać tutaj
a) etykę opisową (...),
b) etykę normatywną (...),
c) pedagogię etyczną (...)" (3).

Czy możemy powiedzieć zatem , że etyka rozciąga się na ekonomię? 
Tak. Szczególnie istotne jest etyczne podejście do ekonomii w obszarze spo­
rtu dla wszystkich, który służy psychicznemu i fizycznemu zdrowiu człowie­
ka, kreuje i re-kreuje jego zdolność do życia w społeczeństwie. Nieodzow­
ne jest przestrzeganie w  tej działalności zasady: najpierw spełnienie celów 
społecznych, w następnej kolejności -  ekonomicznych, jeśli takie organiza­
cja sobie wytyczyła.
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Inaczej współzależność aspektu etycznego i ekonomicznego w sporcie 
przejawia się w organizacjach nonprofit, które nie wytyczają sobie celów 
ekonomicznych. Realizacja ich celów społecznych dokonuje się poprzez za­
angażowanie się organizacji w proces reprodukcji społecznej.

W jakim zatem stopniu organizacja (nonprofit lub działająca dla zysku) 
oferując usługi rekreacyjno-sportowe uczestniczy w reprodukcji społecznej? 
W  którym momencie „spotyka" się ekonomia z etyką?

Z wcześniejszych rozważań wynika, że te dwie sfery współuczestniczą 
już na etapie wytyczania celów działalności i ustalania ich hierarchii. W kon­
tinuum: wyznaczanie celów -  realizacja celu, pojawia się praca ludzka, która 
warunkuje przetwarzanie i udoskonalanie świata dla człowieka. Działalność 
sportowa stanowi jeden z mikroobszarów, w którym praca ludzka dzięki 
swojemu osobowemu charakterowi daje człowiekowi (zarówno wykonują­
cemu tę pracę jak i temu, który z niej jedynie korzysta) wartości niemierzal­
ne ekonomicznie. Niestety, rzadko ten wymiar pracy w sporcie jest dostrze­
gany przez ekonomistów, którzy wolą porównywać ją z czasem niezbęd­
nym na wykonanie określonych czynności, zadań niż z wartościami moral­
nymi, etycznymi. Dzieje się tak dlatego, że praca jako kategoria ekonomicz­
na bliska jest istocie towaru, podlega prawom rynku, mechanizmowi oddzia­
ływania popytu i podaży, konkurencji. Nie można jednak zapominać, że pra­
ca nie jest tożsama z towarem, który nie ma osobowego charakteru.

Praca jest atrybutem człowieka, wyrazem jego woli. Popyt, podaż, kon­
kurencja mogą stymulować lub ograniczać decyzje człowieka o podjęciu 
pracy, ale ostateczną determinantą jest jego wola. Z tej współzależności wy­
nika konieczność rozpatrywania ekonomicznej kategorii pracy również 
w kontekście filozoficznym, etycznym. Czyż można bowiem wyczerpująco 
ustosunkować się do pracy podejmowanej w sporcie nie dla zysku, jeśli we- 
źmiemy pod uwagę tylko jej istotę ekonomiczną? Prawdopodobnie uda się 
nam określić jej efekt ekonomiczny (lub jego brak), ale nie zdołamy zidenty­
fikować przesłanek jej podjęcia (gdyż nie mieszczą się one w kryteriach eko­
nomicznych) bez odniesienia pracy do szerszego kontekstu: społecznego 
lub/i etycznego. Ten kontekst stanowi najczęściej punkt wyjścia do podej­
mowania działalności nonprofit, w tym w sferze sportu.

Jeśli natomiast byśmy zapominali o etycznym aspekcie pracy, szczegól­
nie aktywizując podmioty komercyjne w sferze sportu, to musielibyśmy 
szczególnie dotkliwie odczuwać prawdziwość stwierdzenia ks. J. Cocko, że: 
„...działalność ekonomiczna człowieka jest rzeczywistością, która nie tylko 
stwarza mu szanse rozwoju, ale także zagrożenia" (2). Wydaje się, że moż­
na zapobiec wystąpieniu tego typu zagrożeń w sporcie, jeśli przy podejmo­
waniu wszelkich decyzji będziemy rozpatrywali je nie tylko w oparciu o za­
sadę racjonalności, ale i biorąc pod uwagę analizę kontekstu etycznego po­
dejmowanej działalności, a w szczególności wykorzystanie wiedzy ekono-
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micznej na użytek sportu dla wszystkich, efektywności jego funkcjonowania 
w połączeniu z pełnionymi przez niego funkcjami społecznymi.

Analizując we wzajemnej współzależności ekonomię, etykę i sport, moż­
na doszukać się w ich łącznym traktowaniu analogii z etycznymi ramami 
współpracy psychologa z praktyką społeczną. Tę płaszczyznę współdziała­
nia znany metodolog J. Brzeziński (1) scharakteryzował m.in. następującymi 
słowami: „Psycholog (...) nie powinien uczestniczyć w nadużywaniu wiedzy 
psychologicznej do celów naruszających godność człowieka. Nie powinien 
też, post factum, autorytetem nauki (...) uwiarygodniać wątpliwych etycznie 
działań jakiejś instytucji ze sfery praktyki społecznej". Jeśli ten warunek od­
niesiemy nie do psychologa, lecz do ekonomisty działającego w sporcie, to 
na pewno pomoże on dojrzeć i rozwinąć etyczny wymiar celów oraz środ­
ków ich realizacji podejmowanych przez różne organizacje w sferze sportu.
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